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R Y S Z A R D  R E T I .

Z techniKi Kombinacji szachowej
F ra g m e n t  z dzie ła  „Die Meis t er  des Schac hbr e t t s“ .j

Wiele  osób wyobraża sobie,  
iż umiejętności  kombinacj i  sza­
chowej  nie można się nauczyć,  
że jest to jedynie kwestja wro­
dzo n eg o  talentu, na który się sk ła ­
dają dw a  czynniki: zdolność ,
do k ła d neg o  obliczania oraz fan­
tazja. Jednak każdy  doświadczony  
gracz zdaje sobie sprawę,  że ten 
rozpowszechniony  pogląd jest 
zupełnie błędny.  W ie  on d o ­
brze, że na w ięk szość  k o m b i ­
nacji, jakie się w partji n a s u ­
wają, może nawet  prawie na  
wszystkie,  składają się znane e le­
menty,  jak np. s łynne  p o ś w ięce ­
nie gońca na f7 lub h7, nad któ-  
rem żaden dobry gracz nie p o ­
trzebuje się długo zastanawiać.

T o  zresztą, że zdolność  do kom ­
binacji można rozwinąć przez  
pracę,  będzie dla nas oczywiste ,  
jeśli zastanowimy s ię oddz ie lnie  
nad każdym z jej dw óch  czyn ­
ników sk ładowych.  Z a p e w n e  
nikt nie będzie  miał  w ątp l iwo­
ści co do tego,  że  zdolność  do  
obliczania posun ięć  zw iększa s ię  
w miarę nabywania przez nas  
wprawy.  Jeśli chodzi  natomiast  
o dar wyobraźni ,  która stwarza  
w  kombinacji  szachowej  n ie zb ęd ­
ne p o m y s ły  i n iespodzianki,  to 
wiem y przecież z psychologj i ,  
że  nie może ona nigdy s t w o ­
rzyć nic całkowicie  n ow ego ,  
a jedynie  wiąże  w  sposób mniej  
czy więcej fantastyczny znane



— 34 —

uprzednio elementy; im więcej  
e l em en tó w  znamy, tem bardziej 
zwiększa się bogactwo naszej  
wyobraźni.

Byłoby bardzo wdzięcznem za­
daniem napisanie wyczerpującej  
teorji kombinacji  szachowej,  któ- 
raby zgrupowała typy kombinacji,  
występujące  w  różnych formach  
i któraby następnie wyjaśniła,  
jakie momenty mają zasadnicze  
znaczenie  przy ocenie popraw­
ności kombinacji  i techniki jej 
przeprowadzenia.

Narązie chcemy tu wskazać na 
jeden z takich typów,  i to nie na 
popularną do przesytu ofiarę goń­
ca na h7 z następnem Sg5 i Hh5,  
a na współdziałanie Hetmana i Wie­
ży przy ataku, i przy bezpoired  
niem natarciu na pozycję czar­
neg o  Króla. Odbywa się ono z a ­
zwyczaj bądź po linji h, bądź też, 
jeśli Król cofnął  się na h7 lub g7, 
a biały Hetman i Wieża wtargnęły  
na 8  linję, po tej ostatniej linji 
w kierunku poziomym.

Przy tej grupie kombinacji  
należy kierować s ę jednem za- 
sadniczem prawidłem,  znając któ­
re znajdziemy właściwą drogę,  
podczas  gdy gracze, którzy go 
nie znają, zaplączą s :ę w  wielkiej 
liczbie warjantów i zazwyczaj nie  
będą w stanie znaleźć rozwiąza­
nia. Prawidło to głosi,  że z w y ­
jątkiem wypadków,  w których 
Hetm an  może niezwłocznie  mato­
wać,  lepiej ustawiać wieżę  przed 
Hetmanem, cofając ostatniego  
wtył. Przy atakach matowych H e t ­
manem  i Gońcem postępujemy od­
wrotnie; Hetman musi tam stać 
przed Gońcem,  który naogół  
mógłby dać jedynie nieszkodl iwy  
szach. Wskutek tego zazwyczaj  
gracze,  którzy nie znają p o w y ż­
szego prawidła zazwyczaj rów­
nież atakując Hetmanem i W i e ­
żą wybierają błędne w  tym 
wypadku ustanowienie figur. Pra­

widło nasze da się bardzo łatwo  
logicznie uzasadnić.  W ieża dając 
szach na h8  zmusza Króla nie­
przyjacielskiego,  który schronił się 
przy ataku w kierunku pionowym  
(po linji h) na g 8  a przy ataku  
w kierunku poziomym (na 8 -ej 
linji) na h7, do opuszczenia  
swego  schroniska i pójścia na 
f 7, ewentualnie na g 6 . H e t ­
man może następnie prowadzić  
atak dalej, podczas  gdy wieża  
musi narazie pozostać na h 8 , by 
nie dać Królowi powrócić na daw­
ne miejsce. Gdyb y w naszym  
wypadku Hetman stał przed W i e ­
żą, i gdyby  on dał szach na 
h8 , wówczas  najsilniejsza figura 
pozostałaby podczas najbliższych 
posunięć bezczynna,  a do dalszego  
ataku na Króla pozostałaby W ie ­
ża, której operacje naogół  nie 
będą uwieńczone powodzen iem.  
Zresztą przy właściwem usta­
wieniu figur, t. j. gdy Hetman  
stoi za Wieżą,  można częściej  
zbudować nieuchronną groźbę  
mata, Hetman bowiem może  
broniąc Wieżę ,  odciąć równocześ­
nie Królowi po przekątnej drogę  
do ucieczki  w bok

Taki  najprostszy przykład w i ­
dzimy w poniższej partji.

Białe: Czarne:
ZuKertort Anderssen

]. e2 — e4 c7— c5
2. S g l — 13 e7— e 6
3. d2 —d4 c 5 x d 4
4. Sf3Xd4 S H8 - f 6
3. Sb 1 —c3 Gf8 — b4
ó. G f l — d3 Sb8  —có
7. G c l — e3 d7— d5
8 . e4Xd5 Sf6Xd5
9. Sd4Xc6 b7Xc6

10. 0— 0 Sd5Xc3
Na taką myśl nie wpadłby  

żaden współczesny gracz. Każdy  
zabiłby bez wahania na e3. A le  
wtedy było jeszcze bardzo daleko  
do groźby śmierci remisowej sza-
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ch ó w  i prowo kowa no bez zastano­
wienia kombinacje,  które musiały  
skończyć  się przegraną,

11. b2Xc3 Gb4Xc3
12. W a l — bl 0 - 0
13. W b l —b3 Gc3— a 5
14. G e 3 - c 5  W f 8 — e 8
15. G d 3 X h 7 f  Kg8Xh7
16. H d l — h5+ K h7— g8
17. W b 3 — h3 f7—f6

M  l i f t  i  M  I

'1 ' i H  W  

■ m m m*

■ m iaa
Mamy teraz pozycję  ty pow ą  

dla ataku na linji h. Na pierw­
szy rzut oka ma s ię wrażenie,  
jakgdyby białe musiały s ię za- 
dowolnić  w ieczn ym  szachem. W y ­
daje s ię tak jednak jedynie d la­
tego,  że Hetm an  stoi przed Wieżą.  
G dyb y te figury przestawić białe  
d a w a ły b y  mata w  trzech p o s u ­
nięciach.  W  pozycji  w  partji 
czarne są tak bezbronne,  że  białe  
mają czas  przegrupować us tawie­
nie figur.

18. Hh5— gó G c 8 — aó
19. W h 3 — h7 H d 8 — c7
20. H g 6 - h 5  —

i mat w  paru posunięciach.
Rozpatrzymy teraz przykład  

ataku na ósmej  linji.

Czarne: Reti

'm 0*m *
i

Białe: T a r t a k o w e r

P o w y ż s z a  p o z 5'cja zdarzyła się 
w m atchow ej  partji granej w ro­
ku 1914. Czarne p ozw ol i ły  białym  
zrobić H etm ana  by grać na atak.  
Nastąpiło  teraz:

1. c7 — c 8 H  W d 6  —d 1
2. H g 3 —f 9 H f l - h l f
3 .  K h 2 —g 3  H h l — e l i “

3. S h 5 f  byłoby  z d e c y d o w a ­
nym  błędem,  gdyż białe p o ś w i ę ­
ci łyby w ó w c z a s  s w e g o  starego H e t ­
mana dając n o w y m  n iezwłocznie  
mata.

Pozornie wy daje  się, że czarne  
muszą za d o w o l ić  s ię jedynie  nie-  
rozegraną. Po dłuższem szu ka­
niu jednak znajdują on e sposób,  
by ustawić  H etm ana  za Wieżą,  
a potem atak już szybko os iąga  
skutek.

4. K g 3 — h2 D e l — e5'\'\
Białe nie m ogą  grać na to

g2 — g 3 ,  gdyż czarne dałyby  
szy bko  mata grając Gd5! 6 . D X d l ,
D b 2 f

5. Df3— g 3 D e 5 — a 1!
T y m  posun ięc ie m czarne os iąg­

nęł y  w łaści wą pozycję.  Du żo  
słabiej by ło by  Whl*j", gdyż  w ó w ­
czas białe za figurę mia łyby  n ie ­
bezp iecznego  w o ln eg o  piona.

6 . D g 3  — dó —
Próba przeciwakcji ,  na którą  

czarne nie zwracają uwagi.  D łu ż ­
szy, choć również bezskuteczn y  
ooór  dałoby  6 . D g 3 — e3, W d l -  
h l f ,  7. K h 2 - g 3 .  Sf6  — h 5 f ,  8 . 
Kg3— f3, W h l — fl-j-, i t. d.

—  W d l - h l f
7 . K h 2 — g3 D a l — c 3 t

Białe s ię poddały .
[Jako dalsza ilustracja podana  

jest w książce  znana już naszym  
czyte lnikom partja Dr. A l e c h i n —  
A p p e l  (Świat  S z a c h o w y  rok 1929, 
str. 8 ).

W  posunięciach 21— 24 mistrz 
świata  w  ■•właściwym szyku b o ­
jowym ustawia wież ę  i hetmana].
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O Korespondencyjnej grze szachowej.
Prawdopodobnie  należy ge­

nezę  korespodencyjnej  gry sza­
chowej  odnieść do chwili,  gdy  
zrodził się pomys ł  utrwalania 
przebiegu gry zapom oc ą  ozna­
czenia pól na szachownicy.  D o ­
kładniejsze jednakże wiadomości  
pochodzą dopiero z pierwszego  
ćwiećwiecza 19 stulecia w latach  
bowiem 1824— 1828 rozegrały ze  
sobą Londyński  z Edinburgskim 
Klubem Szachowy m 5 partyj ko­
respondencyjnych. Nagrodą był  
srebrny puhar, wygrany przez  
Edinburg w stosunku 3 : 2. R ó w ­
nocześnie  odbywał  się match ko­
respondencyjny między Amster­
damem a Rotterdamem, w 1834 
doszło  do walki między Paryżem  
a Londynem a w dalszych latach 
tegoż stulecia rozegrano szereg  
m a t  c h ó w  międzymiastowych,  
z których najważniejsze: Paryż—- 
Budapeszt ,  Berlin— Poznań, Ber­
lin— Lipsk, W arszaw a—Moskwa,  
Berlin— Riga, Warszawa — Praga 
czeska.  Partje wtedy rozegrane  
stanowią niezmiernie bogaty do­
robek teorji szachowej.

W  ślad za rozgrywaniem par­
tyj szachowych drogą pocztową  
poszły  niebawem matche sza­
ch ow e  w drodze telegraficznej  
a ostatnio i radjowej.

Tymcz asem  wielkie rzesze  
amatorów szachowych,  rozrzuco­
nych po całej kuli ziemskiej,  
w  szczególności  szachiści ,  przy­
kuci przez los do takich miejsco­
wości ,  w których ze względu na 
brak odpowiednich  partnerów 
skazani są na zanik zdolności  
szachowych,  z ogromną radością  
powitali  korespondencyjny system  
szachowego obcowania.

O ogromnem znaczeniu tego  
„wynalazku" zdały sobie też bar­
dzo prędko sprawę redakcje pism  
i działów szachowych i wprowa­

dziły stałe turnieje koresponden­
cyjne dla swych czytelników: „Sza­
chista Polski" (przed wojną) dosko­
nale takie turnieje organizował  
i przyczynił  się do tego, że sza­
chiści polscy zetknęli  się ze 
światem.

W ostatnich czasach bardzo  
ruchliwa „Wiener Schachzeitung“ 
dużo uwagi poświęci ła grze ko­
respondencyjnej,  zyskując przez to 
m oc prenumeratorów. Wśród  
uczestników turniejów tego po­
czytnego pisma szachowego spo­
tykamy też wielu polaków, któ­
rzy niejednokrotnie wybitne zaj­
mują miejsca.

W 1928 r, poraź pierwszy  
powstał  Międzynarodowy Z w ią ­
zek Szachistów Koresp.  pod na­
zwą I. C. S. B. 1928 („Interna- 
tionaler Correspondenz - Schach-  
bund“), który wydaje  dwa razy 
w miesiącu organ „Briefschach".  
Z a przykładem tegoż Związku  
w  tym samym jeszcze roku or­
ganizuje się (także w Berlinie)
I. F. S. B. („Internationaler Fern-  
Schachbund"),  którego organ uka­
zuje się jako dodatek do „Ka- 
gans Schac.hmachpirhten". A w re­
szc ie  w z. r. za w ią za ł  sie  z ini­
cjatywy Dr. M. Grossa (Karlovac,
S. H. S.) Wszecł)słowiański Z w ią ­
z e k  S za ch o w y , do którego przy­
stąpi ło wielu szachistów z Polski.  
Patrz komunikaty tego Związku  
w „Świecie Szachowem" z 1929 r.)

Wprowadzając  więc  turnieje ko­
respondencyjne „Świat Szachowy"  
wypełn ia  poważną  lukę w życiu  
szachowem Polski. Nięwątpl iwje  
szerokie warstwy szachistów po l­
skich z uznaniem powitają ten  
brak, szczególnie rozsiani po  
miasteczkach i po wsiach mi­
łośnicy gry na 64 polach.

W. Geier.
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Turniej w Nicei  1930.
Obrona Alechina.

Białe! Czarne!
Dr. S .T artahow er E. Colle.

1. e2 — e4 S g 8 — f6
2 . S b l — c3 d 7 - d 5
3. e 4 — e5 -

Częściej u ży w a n e  jest  w praw­
dzie 3. eXd5,  ale posunięcie  w  par­
tji daje więcej  sp osobnośc i  do  
walki.

3. — Sfó —d7
Czy w y m ia n a  po  3... d4 4. eX

fó, dXc3 5. bXc3,  g X f 6  6 . d4 i t. d. 
jest dla  czarnych dogodniejsza,  
to rzecz do zbadania.

4. Sc3 Xd 5 —
Jest to w s tę p  do następnego,  

bardzo zręcznego odwrotu,  za s to ­
so w a n eg o  po raz pierwszy przez
Nimcowicza  w Baden-Baden  1925.

R ów nież  dobrym p o m y s łe m  
byłby ruch 4. eó, fX eó  5. d 4 i t .d .  
przyczem czarne uczyni łyby naj­
lepiej  oddając zabranego  piona,  
w celu o s w o b o d z e n ia  się.

4. — Sd7X e5
5. Sd5— e 3 Sb 8 — có

O czyw iśc ie  ten szybki rozwój  
figur uważamy za l ep szy  niż ruch 
pionem na c5, po którym nastą­
piłby manew r H. Mullera 6 . f4!, 
Secó  7. Gc4, gó 8 . Sf3, Gg7 9. 
0 - 0 ,  Sd4 10 c3, Sf5 1 1 . d4 i t. d. 
jak w  partji Brinckmann— T akacs  
(Rogaszka 1929)

6 . b2— b3 —
T y p o w o  w s p ó łcze s n a  gra na

skrzydłach.  Słabiej zagrano w par­
tji Mieses—Reti (Baden-Baden 1 925)
6 . Sf3, S f 3 f  7. HXf3,  gó. 8 . Gb5,  
Gd7 9 .  d4, G g 7  i t. d.

6 . -  g 7 — g5
Energiczna nowość,  nietylko  

b o w i e m  przeciwstawia s ię fian-  
chettu białych na hetm ańskiem

PARTJA Nr. 248 skrzydle,  ale również  paruje  
groźbę przepędzen ia  skoczk a  przez  
f4.

Spokojniejszy prze bieg  miała 
partja N im c ow icz  — Reti  (Baden-  
B aden  1925) 6 ... eó  7. Gb2,  Ge7  
i t. d.

7. G c l — b2 —

W ł a ś c i w e  posunięc ie ,  gdyż  
klucz do pozycji  leży  w  centrum,  
to jest  w  m oż l iw ie  s z y b k ie m  za­
grożeniu i umocnien iu  punktu d4 , 
dlatego zarzuca biały wątpl iwe  
przedsięwzięcia  na skrzydle kró- 
lewskiem,  jak 7. h4, g41, lub 7. Sf3,  
S X f 3 f  8 . HXf3,  G g 7, lub też  7. 
Hh5,  hó

7. —  G f 8 - g 7
Z  groźbą w y m ia n y  8 ... Sf3+  

9. SXf3,  G X b 2  10. W b l ,  Gfó  
i utrzymaniem pary gońców.

8 . d 2 — a4 S e 5 — gó
9. Gfl  —b5 H d 8  — dó

Um acnia  pole  có, grozi H b 4 J-, 
i przygotowuje  rów nocześn ie  
długą roszadę,  która daje szanse  
na wyrównanie .  D la te go  by łoby  
s łabszem 9... Gd7.  10. Hd2 ,  aó 
(k on ie czna  strata tempa)  1 l .G X c ó ,  
G X c ó  12. 0— 0 — 0, Hdó  13. d5!, 
GXb2J- 14. KXb2,  HfóJ- (lub też
14... 0 — 0 —  0 Hc3).  15. Hc3,
H x c 3J- 16. KXc3 ,  Gd7 (lub też
16... 0  — 0  0  17. Sf3 z zysk iem  
piona)  17. Sf3 i t. d. i b ia łe u zy ­
skują wyraźną p rze w a g ę  p o z y ­
cyjną.

1 0 . H dl  — d 2  G c 8 — d 7
1 1 . 0 - 0 - 0  0 — 0 - 0

Z  groźbą zd ob yc ia  piona przez  
S X d 4

12. S g l - e 2  —
Bardziej e l as ty czn e i'J silne,  

aniżel i  Sf3. O czy w iś c i e  nie  jest  
wskazan em  grać 12. GXcó,  lub 
d5, gdyż wpierw k o n iec z n em  jest  
skonso l idowanie  i rozwój figur.
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12. —  Sg6— f4
Teraz rozpoczynają czarne w y ­

raźną akcję. Ruchy 12... aó, lub 
Hb4, lub też Sb4 byłyby tylko 
niepotrzebną stratą czasu.

13. Se2Xf4 g5Xf4
Lub też i 3... HXf4 14. G X c 6  

(bardziej ce lowe niż Sd5) 14... 
G X c 6  13. d5, G X b 2 f  16. KXb2
i t. d. z lepszą dla białych po­
zycją w  centrum.

14. Se3—c4 H d 6 — gó
Albo też 14. . Hb4 15. HXb4,  

SXb4 16. G X d 7 f ,  WXd7 17. a3, 
Sd5 (17... Sc6  18. d 5, G b 2 f  19. 
KXb2) 18. W h e l ,  również z le­
piej zorganizowaną grą białą. Za-  
to byłaby gra uproszczona, pod­
czas, gdy teraz grozi czarnym 
wiele niebezpieczeństw.

Chwilowo obroniły wprawdzie  
czarne piona f4 (HXf4??, G h 6 ) 
i nawet grożą zdobyciem piona  
przez 15... SXd4. Dlatego białe  
zagrały:

15. d4—d5 f4 -  £3
W  zrozumieniu, że po 15... 

Sb 8  (15... G b 2 f  16. KXb2,  Hf6 f
17. Kbl i t. d.) 16 G X d 7 f ,  SXd7
17. f3 (lub też GXg7, H X g 7 18. 
HXf4 i t. d.) przewaga pozycji  
białej będzie wystarczająca.

Również  po 15... a6  16. G x c 6 , 
G X c 6  17. Se5, GXe5 18, G X e 5, 
WXd5 19. HXf4 itd. białe za­
trzymują w swyin ręku inicja­
tywę.

16. g 2Xf3 —

Lekkomyślnem byłoby oczy­
wiście 16. dXc 6 ? z p j w o d u  odpo­
wiedzi G X c 6 .

16. — Gg7Xb2+
17. Kc1Xb2 a7— a6

Na G e 6  nastąpi poprostu Hc3l, 
podobnie jak i na Hfó-}- z prze­
wagą białych.

18. Gb5Xc6
19. Hd2— c3!

Gd7Xc6  
Gc6  — b5

i i i  r a i :  'p i

20. d5 —d6

Początek pięknej gry.
Mało odważne byłoby 20. 

W h g l ,  Hf 6  21. H X f 6 , eXf 6  22, 
Wg7  (22. Se3, Ge2 i GXf3) 22... 
GXc4 23. bXc4, Wd7 i przewa­
ga białych spadłaby do minimum.

e7Xd620.
jedyne. Po 20... 

21. dXe7! W d e 8
Najlepsze i 

GXc4 nastąpi
22. bXc4! z przewagą w centrum,  
a jsśli 20... Hf6 ? (lub 20. W h e 8 ?) 
to 21. Sb6 +, Kb8  22. dXc7"l'z wy­
graną.

21. W h l — gl! —
Tylko dzięki temu posunięciu  

wzmaga się atak białych. Nic  
pozytywnego nie dałoby ani
21. W X d 6 , ani też 21. SNdó-}-, 
Kb8  22. SXb5, aXb5 i t. d.. ani 
w końcu Sbój', Kc8  22. Sd5,

21. — H g6 - h 5
Znow u najlepsze,  gdyż  

H e 6  nastąpi 22. W g e l ,  Hh3  
SNdó-Ę Kb 8  24. Sf7 z wygraniem 
jakości.

22. W d l —d 5! -
Daleko obmyślona gra. Czarne 

mają chwilowo wolnego piona h 
więcej,  który może okazać się 
groźny w  końcówce.  Ale partja 
rozstrzyga się w grze środkowej.

22 -  Hh5Xh2
23 Sc6Xd5f KO 8 —b8
24, Sd6Xb5!

c6 ł

po
23.
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Droga tego skoczka b l —c3— 
d5 —e3 (centralizacje) c4— dó— b5 
jest godna uwagi.  Mniej ce lowem  
byłoby  zamiast posunięcia w  par­
tji 24. SXf7, gdyż czarne popro-  
stu zagrają 24... W df 8  25. S X h 8 , 
H X g l , lub też po 25. W g d l ,  na­
stąpi W h g 8 .

24. — a6Xb5
Oczywiście nie 24... WXd5 25.

H X h 8 f ,  ani też 24... H X gl  25. 
HXc7+.

25. W g l - d l !  W d 8 — c8  

Koniecznie,  gdyż po 25... Kc 8
26. Hf6  i t. d. lub po 25... Hb4
26. Wd7! z wygraną.

26. Wd5Xb5 c7— c6

Inny bardzo c iekawy przebieg  
gry nastąpiłby po 26... HXf2
27. Wd4! (z podwójnym celem:  
I) odcięcie czarnego hetmana 2 ) 
równoczesny atak. Mniej przeko­
nywujący byłby ruch 27. H c 6 ,
gdyż czarne nie grałyby 27... b6
28. Wb4!, lecz spokojnie 27...
Ha7 28. Wd5,  h5l! 29. Wb4,  h4,
30. Wdb5,  b6 , i t. d.) 27... c6  
(Na 27... W h d 8  nastąpiłaby pięk­
na ofiara wieży 28. WXb7ll,  KXb7
29. H b4 f ,  Kc6  30. Ha4+, Kb6 !
31. W b 4 f  Kc5 32. Ha7+!, KXb4
33. HXf2,  W h 8  34. a4 i t  d. pod­
czas, gdy teraz 28. Wb7*j-, KXb7
29. Hb4+,  Ka6 ! 30. H a 4 f ,  Kb6
prowadzi tylko do wiecznego  sza ­
chu) 28. Wa5, W h d 8  29. Wda4
i pierścień wokół  króla jest coraz 
ciaśniejszy.

27. W b 5 — e5! —
Mniej przekonywującem było­

by 27. Wa5, lub 27. W b 6  z po­
wodu 27... Hc7.

Mniej też dawała wymiana 27. 
H e 5 f ,  HXe5  28. W Xe5,  podczas,  
gdy ofiara 27. W X b 7 f ,  KXb7 28. 
W d 7f,  Wc7! 29. W X c 7 t ,  KXc7
30. H X h 8 , h5 i t. d. w najlepszym  
wypadku zapewniała remis.

Podwójna rola posunięcia 
w partji polega na odcięciu czar­

nego hetmana od pola c7, jak 
również na groźbie zajęcia 7 linji, 
które zmusza czarne do od po­
wiedzi:

27. -  W c 8 — c7
28. We5  — a5l -

Terąz ten ruch grozi bic iem  
na h8  przez co wa żne tempo  
zostało uzyskane. Innemi s łowy  
cały atak matowy jest precyzyj­
nie pomyślany i przeprowadzony,  
gdyż czarne, gdyby nie straciły 
tempa mogłyby obronić się przed 
wszystkiemi  groźbami.

28. — W h 8 - e 8
29. H c 3 - d 4  —

Znow u najlepiej, s łabszem by­
łoby 29. Hc5, gdyż nastąpiłoby  
Wce7!

29. — W c 7 — e7
Na 29... c5 nastąpi 30. H&4 

z wygraną. Teraz grozi powrót  
czarnego hetmana na c7 np.
30. H b 6 , Hc7! 31. Ha7+ Kc 8  32.
H a 8 f ,  H b 8  i czarne są uratowane.

30. f3— f4! H h2 —h6
31. H d 4 —b6  H h 6 - g 7+

Lub też na 31 .. Hf6 "j- 32. Ka3!
W c 8  (32... We2  33. Wd7.  Jeżeli  
jednak 32... W e 6  to 33. Ha7-j- 
Kc7, 34 Wd7+!1, KXd7 35. H b 7 f ,  
Kd6  36, Hb4-f i t. d. z możliwym  
matem). 33. W d4  grozi 34. Wda4
i W a 8  mat.

Ta sama koncepcja byłaby na
31. W c 8  32. Wd4 (bezcelowe  by­
łoby  32. W d 8  z powodu H e 6  33. 
'wd4, c5!) Hf 6  33. Ka3, lub też
32... H g 7 33. Ka3, Hf8  34. Wb4
i t. d. z atakiem matowym.

32. c2— c31! —
Po Ka3, Hf 8  33. b4, W c 8  m o ­

głyby się jeszcze czarne utrzymać,  
podczas,  gdy obecnie będą się 
musiały  poddać.

32. — H g 7 - f 8
Lub też 32... W e 2 f ,  33. Ka3! 

H f 8 f  34. b4, H h 8 , (34... He7 35’ 
Wa7 z groźbą 36. Ha5 i W a 8  mat
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Teraz opuszczenie 7 linji przez 
We7 daje białym rozstrzygające  
tempo) 35. Kb3, Hf6  36. f5! i czar­
ne nie mogą odparować groźby
37. Wd7 lub Wd 8 +.

33 W a 5 —a 7 Czarne p o d ­
dają S’ę, gdyż teraz grozi Ha5  
i W a 8  mat, zaś po 33... We2J* 34. 
K c l , He7 35 Ha5 i t. d.

Uwagi  Dr. S. Tartakowera  
specjalnie dla Świata Szachowego.

F f f l R T J f l  rSr. 2 4 9

Turniej ku pamięci Trebitscha 1929

Białe Czarne
E. Grunfeld Igel

1. d2— d4 S g8 - f 6
2. c2'—c4 b7—b 6
3. Sb 1 —c3 —

Tutaj można grać też dla
wzmocnienia  centrum f3, co po­
leca Bogolubow.

3..  -  G c 8 - b 7
4. Hdl  —c2 d 7 - d 5

O wiele lepsze niż 4.. d6 , jak 
grał przeciwko mnie Dr. Tarrasch 
na turnieju w Semmeringu w r.1926.

5. S g l — f3 e 7— e 6
6 . G c l — g 5 G f 8 - e 7
7. e2— e3 —

Tutaj można również grać 7.
cXd5,  SXd5 8 . SXd5,  GXd5 9. 
GXe7,  H X e7  10. e4, H b 4 f  11. 
Sd2, Gc6  12- Hc3 i t. d. (Helling-  
Forder Duisburg 1929), lecz od­
rzuciłem ten system gry z p o w o ­
du możliwości  nierozegranej, gdyż  
musiałem wygrać tę partię.

7. — 0— 0
7. Sbd7 8 . cXd5 eXd5 9. Gd3,

0 — 0  1 0 . 0 — 0 —0 ! dałoby przewa­
gę białym.

8 . c4Xd5 Sf6Xd5
9. Gg5Xe7 Hd8Xe7

10. Sc3Xd5 Gb7Xd5
11. G f l — d3 f7—f5

Najlepiej,  gdyż 11... Hbd-i" 12.
Ke2 byłoby bezcelowe.

12. 0 - 0  Sb8  —c6

To przesłonięcie piona c7 ze ­
mści  się później, ale również nie 
można było grać 12... GXf3 13. 
gXf3, poczem Gd3 odegrałby  
później dużą rolę.

13. a 2 - a 3  He7— dó
14. Sf3— d2! W f 8 - f 6
15. f2— f4 W f 6 - g 6

Manewr wieżą nie wzmocni ł  
pozycji  czarnych, ponieważ atak 
jest łatwy do odparowania.

16. W f l — f2 W a8 - f 8 ?
Ten ruch powoduje  przegraną.  

Trzeba było grać 16... Se7.
17. W a l - c l !  W f8 — f7 

Pion c7 nie może być w inny
sposób obroniony, gdyż na W c 8  
nastąpi Ga 6 .

18. Gd3—b5! G d5 X g 2
Jeszcze najlepsza szansa.

19. Wf2Xg2  W g 6 X g2 f
N ieco  lepiej było wprzód grać

19... SXd4 20. e Xd4 H X d 4 t  21. 
Khl W Xg2  22. KXg2 i potem  
H d5 f ,  ażeby na 23. Sf3, HXb5,  
łatwiej móc bronić pola e5.

20. K g l X g2 H d 6 - d 5 f
21. Sd2— f3 Hd5Xb5
22. H c 2 X c 6  H b 5 X b 2 f
23. W c l - c 2  Hb2Xa3
24. S f 3 - e 5 !  W f 7 - f 6

Konieczne,  gdyż czarne nie 
mogą oddać piona e 6 , a 2 4 . . . W e 7  
jest nieaktualne z powodu mata 
na a8 .

25. Hc6Xc7 h7—h6  
26 Kg2—f2 H a 3 - a 4



27. d4—d5! e6Xd5
28. H c7 — d8 + W f ó —f8  

Jeżeli 28... Kh7 to nastąpi 29.
W c 8  z nieuchronnym matem na 
h 8 , a czarne mają tylko jednego  
bezwartośc iowe go  szacha na a 2 .

29. H d 8 X d 5 f  K g8 — h7
30. W c2— c 7 W f8 — fó
31. Se5 —d7 i wygrywa.  

Uwagi  E. Griinfelda specjalnie
dla Świata Szachowego.

P A R T J A  N r .  2 5 0
Turniej ku pamięci  Trebitscha  

1929 roku.

Białe 
B. H onlinger

Czarne
8. Spie lm ann

1. d2— d4 d7— d5
2. S g l — f3 S g 8 — fó
3 c2—c4 c7— có

Teo  rja poleca tutaj 3. . c5 4. 
cXd5,  cXd4 i t. d. i białe nie uzy­
skują żadnej realnej przewagi .

4. e2 —e3 e7 — eó
5. G f l — d3 S b 8 - d 7
6 . S b l — c3 —

Tern samem białe wybierają 
warjant merański,  który zapewnia  
czarnym dobrą grę, roszada zaś 
nie pozwala łoby na to.

6 . — d5Xc4
7. Gd3Xc4 b7— b5

Jeżeli 7... aó? to 8 . e4! b5 9.
Gb3! b4 10. e5 z przewagą białych

8 . Gc4— d3 -  
Posunięcie Bogolubowa Gb3

wydaje s ię być obalone z p o w o ­
du 8 ... b4!

8 . — a 7— aó
9. a2— a4 —

Naw et  najsilniejszego ruchu
e4 mogą się czarne nie obawiać
9... c5! 10. e5, cXd4 11. SXb5,
SXe5! 12. SXe5,  aXb5 i białe ma­
ją wprawdzie dwa po łączone w o l ­
ne piony na hetmańskiem skrzy­
dle, lecz czarne mają lepsze  wi ­

doki z powo du silnej pozycji  
w centrum.

9. — G l 8 — b7
10 . 0 - 0  —

W  partji K o l ta now ski—Winter  
Ramsgate 1929 nastąpiło 10. Hc2,  
W c 8  11. H e 2 , H b 6  (Ge7!) 1 2 . 0 - 0 ,  
b4 13. a5 i t. d. z przewagą dla 
białych.

10. — b5 —b4
1 1. Sc3 -  e4 có — c5
12. S e 4 —d2 —

Lub też SXc5,  GXc51 13. dXc5,  
SXc5 i t. d.

12. —  c5Xd4
Silniejsze byłoby 12... Gdó!

13. Sc4, Gc7 14 He2,  0— 0  i czar­
ne stoją nieco lepiej (Vidmar—  
Dus-Chotimirski Petersburg 1909).

13 e3Xd4 Gf8 —e7
14. Hdl  —e2 a ó —a5
15. Sf3— e5 0 - 0
16. Sd2— f3 Sd7Xe5

Być może,  że  16... Sbó, pomi­
mo groźnego posunięcia  17. Sg5 
daw ałoby  w yg od n ie js zą  obronę.

17. d4Xe5 Sfó—d7
18. W f l — dl H d 8 —c7
19. G c l — f4 S d 7 —c5
20. W a l - c l  W f 8 — d8

Prostsze było tu uwolnienie  
hetmana przez 20... W a c 8  i H b 8 .

21. Sf3— g 5 —
T em  rozpoczyna biały  silny

atak. Jeżeli 21... hó to 22. Hh5.
21. — g 7 —gó
22. H e2— g4 W d 8 - d 4 ?

To powinno  kosztować  partję, 
trzeba b y ło  grać Gf8 !

23. Sg5Xh7? —
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23. S X f7! wygrywało np. 23... 
KXf7 24. G X g6+, h X g 6  25. WXd4,  
W d 8  26. Ge3!, lub 23... W f 8  
24. G X g6!, a na  24... Hc6 zag ra ­
łyby białe f3.

Posunięciem w partji białe 
zasadniczo nie grożą niczem, tak 
że przeciwnik ma czas na w z m o c­
nienie swej pozycji.

23. -  W a 8 - d 8
24. h2— h4 Wd4Xd3
25. W d l X d 3  Wd8Xd3
26. Sb 7— fó f  Ge7Xf6
27. e5Xf6 eó —e5
28. G f 4 - e 3  —

Dłuższy opór stawiało jeszcze
H g5,

28. -  H c 7 - d 7 !
29. H g4— g 5 Sc5 —eó
30. H g 5Xe5 Hd7— dó
31. He5Xa5 W d 3 - d l  +
32. W d X d l  H d 6 X d l t
33. K g l — h2 H d l — g4
34 g2 — g3 H g 4 - f 3
35 K h 2 - h 3  H f 3 - g2 |

Białe poddają się.
Uwagi  E. Griinfelda specjal ­

nie dla Świata Szachowego.

PARTJA N r .  251
3 partja meczu.

Białe: Czarne:
S. Glocer M. Czermail

Sycylijska.
1. e2— e4 c7—c5
2 . S g l — f3 Sg 8 —fó
3. d2— d4 c5Xd4
4. Sf3Xd4 Sb8 — có
5. Sb 1 — c3 e7 — eó
6 . G c l — e3 G f 8 - b 4
7. Gfl — d3 d7— d5
8 . e4Xd5 Sf6Xd5
9. Sd4Xcó b7Xcó

1 0 . G e 3 - d 2 H d 8  —fó
1 1 . Sc3— e4! Hf6Xb2
1 2 . 0 — 0 Gb4— e7
13! H d l — f3? —

Należało grać 13. c4, Hd4 14. 
He2,  zaś po 13 .. Gaó 14. Ha4! 
Hb7 15. Wbl  i t. d.

13. — 0 - 0
14. c2 — c4 f7— f 5!
15. c4Xd5 c6Xd5!

Oczywiście  nie fXe4, gdyż 16. 
H X e 4  z atakiem na pole h7.

16. Gd2— c3! Hb2— a3
Skoczka bić nie wolno; np. 

fXe4 17. H X f 8 f ,  K Xf 8  18. GXb2,  
alb© dXe4 17. G X e4  fXfc4 18. 
H X f 8 + i t. d. 

17. Hf3— g 3 W f 8 - f 7  
18. Gd3— b5

, « * *B .V i
18. — f5Xe4
19. G b 5 - e 8  Wf7— fó
20. Gc3Xfó H a3X g3
21. h2Xg3 Ge7Xfó
22. W a l — cl G c 8  —aó
23. G e 8 — có W a 8 — b8  
24 W el  — b 1 W b 8 - f 8 !
25. G có —b5 —

Jedyne, jeśli W fe l  to Gd4! 
z wygraną, jeżeli zaś 25. Wfdl  
to Gd3 24. Wb4,  a5! i t. d.

25. — Ga6Xb5
26. W b lX b 5  Gfó—d4!
27 W b 5 - b 3  —

W ymuszone groźbą e3!
27. — Gd4— bó
28. a2 — a4 —

Białe znalazły się w prawie 
tempowej pozycji i nie mają już 
dobrych posunięć.

28. — g7  —gó
29. W b 3 — c3 K g 8 — g 7
30. W c3— a3 d5— d4
31. Wfl  -  el  d4—d3!
32. Wa3 —a2 —

Nie WXe4?, WXf2 33. Kh2„ 
We2 z wygraną.
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32. — Wf8Xf2?

P r z e d w c z e s n e ,  n a l e ż a ł o  g r a ć
e5! (33. W X e 4 ? ,  W X f 2  34. W X f 2 ,
d2! z w y g r a n ą ) ,  a  d o p i e r o  p ó ź ­
niej  bić n a  f2.

33. W a 2 X f 2  e 4 - e 3
34 W f2  —a2 -

N a j l e p s z e ;  n ie  W fe 2 ,  d X e 2  35. 
W X e 2 ,  Kfó 36. K f l ,  Kf5 37. Wa2,  
Kg4  i w y g r y w a .

34. — d3 — d2
35. K g l  -  f 1 d 2 X e l H +
36. Kf l  X e  1 K g 7— f6
37. K e l  - e 2 Kfó— f5
38. K e 2 - f 3 h7 — h5
39. W a 2 — c2 e 6 — e5
40. W c 2 — c8 e 5 - e 4 T
41. K f 3 - e 2 K f 5 - g 4
42. W c 8  — g8 g 6 — g5
43. W g 8 -  h8 R em is .
U w a g i  M. C z e r n i a k a .

P A R T J A  Nr.  252
T U R N I E J  W  B A R C E L O N I E

O t w a r c i e  K a t a l o ń s k i e .

Białe:  Dr. S. TartaHower. C z a rn e :  V. M a r i n .

1. d 2 — d4, d 7 — d5 2. g 2 — g3 ( P o r a ź  p i e r w s z y  g r a n e  n a  t u r n i e j u  
w Barce lon ie ,  z tej  racj i  n a z w a n o  te n  w a r j a n t  p a r t j ą  k a t a l o ń s k ą ) .  
G c 8 — f5 3. G f l — g2, e 7 — eó 4. S g l — f3, h 7 — h6. ( A b y  z a c h o w a ć  
g o ń c a  p o  e w e n t u a l n e m  Sh4 . )  5. 0— 0, Sg8— f6 6. c2— c4, c7— có 7.
S b l — c3, S b 8 - d 7  8. b 2 — b3 G f 8 — d6 9. G c l - b 2 ,  0 - 0  10. W f l — el
Sf6— e4. (Inny p l a n  c z a r n y c h  p o l e g a  n a  p r z y g o t o w a n i u  p o s u n i ę c i a  
e 6 — e5 (H e 7 ,  W f e 8 .  W a d 8  etc.)  11. Sf3— d2, S d 7 - f 6  12. S d 2 X e 4 ,  
Sf 6 X e4  13. Sc3X e4 .  d 5X e4 ,  14. H d l — d2, H d 8 — g 5 15. H d 2 X g 5, 
b 6 X g 5 16. f2— f3, e 4Xf3 17. Gg2Xf3 ,  G d 6 — b4  18. W e l — dl  G f 5 — c2
19. W d l - c l ,  G c 2 - g6 20. e2— e4, f7— f5 21. e4Xf5,  G g6Xf5l  22,1 
G b 2 — c3, G b 4 X c 3  23. W c l X c 3 ,  W a 8 — d8 24. W a l — d l ,  g 5 — g4 25. 
G f 3 — g2, W f 8 — f7 26. d 4 — d5, W f 7 — d7 27. W d l - f l ,  c6 X d5  28. 
c 4X d5,  g 7 —g 6 29. d 6 X e 6 ,  G f 5 X e 6  30. W c 3  —e3, G e 6 — f5 31. G g 2— e4 
W d 8 — f8 32. G e4 X f5 ,  g6Xf5 33. W e 3 — e5, W d 7 — f7 34. W f l . - e l ,  
K g 8 - g 7 35. K g l  — f2, K g 7— g6 36. W e 3 - e 7 ,  W f 7 X e 7  37. W e l X e 7 ,  
W f 8 — f7 38. W e 7 — e 2 rem is .  ( S ły n n y  k o m p o z y t o r  h i s z p a ń s k i  z u p e ł n i e  
p o p r a w n i e  r o z e g r a ł  c a łą  part ję ) .

P A R T J A  Nr. 253
T U R N I E J  W  A S T E R D A M I E  1930 R.

I n dy js ka .

Białe:  W eeninK  C z a r n e :  Dr. E a w e
1, d2— d4, S g 8— f6 2. S b l — c3, d 7 — d5 3. G c l — g 5, G c 8 - f 5  4. 

e 2 — e3, S b 8 - d 7  5. G f l — d3, G f5 X d 3  6. H d l X d 3 ,  c 7 - c 6  7. Sgl  f3
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e 7 — e6 8. e 3 — e4, d 5 X e 4  9. Sc 3X e4,  H d 8 - b 6  10 Gg5X f6 ,  g 7Xf6 11. 
0 - 0 ,  0 - 0 - 0  12. a 2 — a4, S d 7 — e5 13. H d 3 - e 2 ,  Se5Xf3  14. H e 2 X f3 ,  
f 6 —f5 15. Se 4  — g5, W b 8 - g8;  16. Sg5Xf7 ,  W d 8 — d7 17. H f 3 - e 2 ,
c 6 - c 5  18. S f7— e5, W d 7 X d 4  19. W a l — d l ,  W d 4 X d l  20. W f l X d l ,
G ł 8 - e 7  21. a 4— a5, H b 6 X b 2  22. S e 5 - c 6 ,  H b 2 — f6 23. S c 6 X a 7 f ,
K c 8 — b8 24. W d l — b l ,  e 6 - e 5  25. H e2— b5, b 7 — b6  26. H b 5  -  d7
i w y g r y w a .

B ib l jog ra f ja .
D ie  M e i s t e r  d e s  S c h a c h b r e t t s ,  

v o n  R i c h a r d  Re t i .  M o r a w s k a  
O s t r a w a  1930. W y d a w n i c t w o  Ju- 
l ius  Ki t t ls  N ach f .  C e n a  9 m a re k ,  
w o p r a w i e  12 m a r e k .

L i t e r a t u r a  s z a c h o w a  w z b o g a ­
c o n a  z o s t a ł a  b a r d z o  c e n n e m  d z i e ­
ł e m  p. t. „ M is t r z o w ie  s z a c h o w ­
nicy" .  J e s t  to  p o d r ę c z n i k  g r y  
sz a c h o w e j ,  k tó ry  n a p i s a ł  n i e o d ż a ­
ł o w a n y  R y s z a r d  Reti ,  s ł ynący ,  
j a k  w i a d o m o  z g ł ę b o k i e g o  u j m o ­
w a n i a  z a g a d n i e ń  s z a c h o w y c h .  P o ­
d r ę c z n i k  t e n  p o d  w z g l ę d e m  z e ­
w n ę t r z n y m  p r z e d s t a w i a  s ię  j a k o  
s z e r e g  k r ó t k i c h  m o n o g r a f j i  o ty c h  
w ie lk i c h  m is t r zach ,  k t ó r z y  w y ­
warl i  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  r o z ­
wój  myś l i  s z a c h o w e j  ( A n d e r s s e n ,  
M o r p h y ,  S te in i tz ,  L a s k e r ,  T a r ­
r asch ,  C a p a b l a n c a ,  A l e c h i n  i t. d.).  
B a r w n e  i n i e z w y k l e  p o u c z a j ą c e  
m o n o g r a f j e  z a w i e r a j ą  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  d la  k a ż d e g o  m is t r z a  p a r ­
tje,  w y j a ś n i a j ą e e  n a  c z e m  p o l e ­
g a ł a  ro la  p o s z c z e g ó l n y c h  m is t r z ó w  
w  k s z t a ł t o w a n i u  p o j ę ć  s z a c h o ­
w y c h .  M a m y  w i ę c  d o  c z y n i e n i a  i

z w y s o c e  i n t e r e s u j ą c y m  r y s e m  h i ­
s t o r y c z n y m  o i d e a c h  w  s t r a t e g ic e  
s z a c h o w e j .  A l e  a u to r ,  a n i  n a  
ch wi lę  n ie  t raci  z oczu,  że  k s i ą ż ­
k a  jego  m a  b y ć  w ł a ś c i w i e  p o ­
d r ę c z n ik i e m .  C a ł y  m a t e r j a ł  j es t  
u ł o ż o n y  i u z u p e ł n i o n y  p o d  
k ą t e m  d y d a k t y c z n y m  W a r j a n t y  
np .  są  o m a w i a n e  z p u n k t u  w i ­
d z e n i a  ich  log ik i  w e w n ę t r z n e j .  
A u t o r  d o k a z a ł  n i e l a d a  sz tuki :  n a ­
p i sa ł  p o w a ż n y  p o d r ę c z n i k ,  n ie  
b ę d ą c  a n i  p r z e z  ch w i lę  n u d ­
n y m .

W  dz is ie j s zym  n u m e r z e  p o d a ­
j e m y  u r y w e k  z n o w e g o  dz ie ła ,  
k tó re ,  n a w i a s e m  m ó w i ą c ,  p o d  
w z g l ę d e m  gra f ic zny m  w y d a n e  jest  
w p r o s t  w span ia le .

„M is t rz owie  S z a c h o w n i c y "  jes t  
p i e r w s z y m  t o m e m  w y d a w n i c t w a ,  
k t ó r e  m a  o b e j m o w a ć  c a ł o k s z t a ł t  
dz ia ła ln ośc i  R e t i ’ego.  T o m  dru gi  
b ę d z i e  z a w i e r a ł  s t u d j a  R e t i ’ego, 
ło m  t rz e c i— jego  p a r t je  par t je ,  
a  t o m  c z w a r t y — z e b r a n e  a r t y k u ł y  
n i e d a w n o  zg a s łe g o  mis t rz a .
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W I A D O M O Ś C I
K atow ice .
W  t u r n i e j u  o m i s t r z o s t w o  Po l ic j i  W o j .  Ś l ą s k i e g o  w y s z e d ł  z w y ­

c ię z c ą  asp .  K u b a c z k a  16 p. p r z e d  przód .  T y c e m  13 p.  O b a j  z w y c i ę z c y  
n a l e ż ą  do  s i lnych  l o k a l n y c h  z a w o d n i k ó w .

K rólew sK a H uta.
T u r n i e j  o m i s t r z o s t w o  m i a s t a  je s t  już  n a  u k o ń c z e n i u ,  k i l k a  z a w i e ­

s z o n y c h  par t j  r o z s t r z y g n i e  j e d y n i e  o d a l s z y c h  n a g r o d a c h .  O b e c n y  s t a n  
tu r n i e ju  je s t  n a s t ę p u j ą c y :  1. W o j d y s ł a w s k i  12 p. 2. R y b i ń s k i  10 p.  3. 
Inż. T e i c h m a n n  7 x/ 2 P -  4. ^ a w r z y c z e k  7 p.  5. G a b r y ś  7 p. 6. prof .  
S p r e c h e r  6V2 p.

W a rsza w a .
Z r z e s z e n i e  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h  P o ls k i c h  Z a k ł a d ó w  P h i l i p s

S. A .  / o r g a n i z o w a ł o  s e k c j ę  s z a c h o w ą  z ł o ż o n ą  z 20 c z ł o n k ó w .  Z a p o ­
c z ą t k o w a n o  d z ia ła ln o ś ć  sekc j i  k w a l i f ik a c y jn y m  t u r n i e j e m  szachow ym , ,  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  c z ł o n k a  z a r z ą d u  P o l s k ie g o  Z w i ą z k u  S z a c h o w e g o  
p. L. O r l a ń s k i e g o .  T u r n i e j  z a k o ń c z y ł  s ię z w y c i ę s t w e m  p. H.  W a l f i s z a ,  
k t ó r y  z 14 m o ż l i w y c h  p u n k t ó w  w y g r a ł  13V2. D r u g ą  n a g r o d ę  o t r z y m a ł  
p. S. B u k o w s k i  ( I P /2 pu n k t . ) .  S e k c ja  p r z y s t ę p u j e  do  P. Z .  S.

Rzym.
D n ia  29 s t y c z n i a  z m a r ł  C a r lo  Salviol i  z n a n y  z a s z c z y t n i e  w ł o s k i  

t e o r e t y k  s z a c h o w y .  Jego  3 - t o m o w e  d z ie ło  „ T e o r i a  e p r a t i c a  de l  g i u o c o  
de gl i  s c a c c h i "  n a l e ż a ł o  d o  k a p i t a l n y c h  d z i e ł  l i t e r a t u r y  s z a c h o w e j . .  
W  g r z e  t u r n i e j o w e j  w y k a z a ł  r ó w n i e ż  w y s o k ą  k la s ę ,  z d o b y w a j ą c  1-szą 
n a g r o d ę  n a  t u r n i e j u  w M e d jo la n ie  w  r o k u  1881.

A m sterd am .
Z a k o ń c z y ł  s ię tu ta j  m a ł y  m i ę d z y n a r o d o w y  turn ie j ,  w  k t ó r y m  

o p r ó c z  m i s t r z ó w  k r a j o w y c h  gr a ł  j e s z c z e  S p i e l m a n n .  Z u p e ł n i e  n i e o ­
c z e k i w a n e ,  a le  z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o  o d n i ó s ł  H.  W e e n i n k  (4p.)  p r z e ­
g r y w a j ą c  ty lk o  ze  Spi e l  m a n n e m .  D r u g i m  b y ł  E u w e  (3p).  T r z e c i ą  n a ­
g r o d ę  podzie l i l i  L a n d a u  i S p i e l m a n n  ( 2 l/2p . ) . O s t a t n i e  m i e j s c e  zajęli.  
A d d i c k s  i V a n  d e n  B os ch  ( l V 2p.).

Berlin.
M a ły  tu rn ie j  s z a c h o w y  z a k o ń c z y ł  się tu  z w y c i ę s t w e m  S a e m i s c h a  

i R e l l s t a b a  p o  3 l/2P-t t r z e c i m  b y ł  A h u e s  2 V2P-> o s t a t n i m  b y ł  R i c h ­
t e r  2p.

Liege.
Jes t  tu  p r o j e k t o w a n y  n a  m ie s i ą c  s i e r p i e ń  1 w r z e s i e ń  tu rn ie j  m i ę ­

d z y n a r o d o w y ;  b l iż sz e  s z c z e g ó ł y  są  d o t y c h c z a s  n i e z n a n e .
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M a t  w  3  p o s u n i ę c i a c h

364. Th. C. H en r ik sen
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M a t  w  2  p o s u n i ę c i a c h

367. M. Wróbe! 368.  L. Tuhan-Baranowski  369 T Pawłowski .
1 n a g r .  P o l s k a  Z a c h o d n  1 9 2 9  i i  n a g r .  P o l s k a  Z a c h .  1 9 2 9  I I I  n a g r . P o l s k a  Z a c h o d n .  1 9 2 9
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Z I A Ł ,  Z A D A Ń
p o d  r e d a K c j ą  M .  W R Ó B L A .

Dr. T. Gluziński
W a r s z a w a

( O r y g i n a l n e )

365. J. J. H ajszeryk
Ł a z y

( O r y g i n a l n e )

M a t  w 3 p o s u n i ę c i a c h M a t  w 3 p o s u n i ę c i a c h M a t  w 3 p o s u n i ę c i a c h
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N a r o d o w y  tu rn i e j  z a d a n i o w y  P o l s k i  Z a c h o d n i e j  k u  u c z c z e n i u  
j u b i l e u s z u  25 le c i a  z d o b y c i a  t y t u ł u  m i s t r z o w s k i e g o  p r z e z  D. P r z e p i ó r k ę  
n a l e ż a ł  d o  n a j l e p s z y c h  k r a j o w y c h  k o n k u r e n c j i .  Z g ł o s z o n o  38 z a d a ń ,  
k t ó r e  j u b i l a t  w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  u s z e r e g o w a ł  I nagr .  M. W r ó b e l ,  
II L. T u h a n - B a r a n o w s k i  III. T ,  P a w ł o w s k i  1,2 i 3 w zm .  zaszcz .  E. W o -  
lańsk i ,  o r az  s p e c j a l n ą  n a g r .  z a  n a j l e p s z e  z a d a n i e  ś ląskie :  B: K g l ,  Hf3,  
Ga3 ,  c4, P a 4  (5) Cz: Ke5 ,  G h !  Pa5 ,  e7.e5, g2 (6) Z a d a n i e  t y p u  
W h i t e  to play.

II międzynarodowy turniej zadaniowy „Świata Szachowego"
R o z s t r z y g n i ę c i e  w  d z ia le  d w u c h o d ó w e k  z a  r o k  1929.

W  k o n k u r s i e  z a  r o k  1929 b r a ł o  u d z i a ł  44 z a d a ń ,  j es t  w ię c  to 
l i c z b a  j a k  n a  ro czn y  k o n k u r s  p o w a ż n a ,  Z  p o ś r ó d  ty ch  p r a c  u b y ł o  k i lka  
k o m p o z y c j i ,  z ra c j i  n i e p o p r a w n o ś c i .

Nr.  215 b y ł o  d r u k o w a n e  j e szcze  w i n n e m  piśmie .
Nr .  255 u b o c z n e  r o z w i ą z a n i e  1. Sb5.
Nr .  258 u b o c z n e  r o z w i ą z a n i e  !. Sc7.
Nr.  266 u b o c z n e  r o z w i ą z a n i e  1. K b 7  K X b 8 .
Nr.  294 Z b y t  w i e l k i e  p o d o b i e ń s t w o  z p r a c a m i  R, C o f m a n a

R e v i s t a  d e  s a h  1928.
Nr.  296 n i e r o z w i ą z a l n e  p o  Sf4'j”.
Nr .  306 u b o c z n e  r o z w i ą z a n i e  1. Ge2"j" i G c 4 f .
U z n a n o  z a  d o b r e ,  k tó r e  w  s ł ab ie j  o b e s ł a n y m  k o n k u r s i e  m i a ł y b y  

s z a n s e  n a  w y r ó ż n i e n i e :  Nr.  214, 217, 256, 257, 281, 283, 317, 346.
P o d  r o z w a g ę  wz ię to  n a s t ę p u j ą c e  k o m p o z y c j e ,  k t ó r y m  p r z y z n a n o  

w y r ó ż n i e n i a ,  S ą  to n a s t ę p u j ą c e  z a d a n ia :  Nr.  213, 218, 238, 254, 278,
279, 280, 302, 304,  315, 327, 328, 343.

N a g r o d y  i w y r ó ż n i e n i a  p r z y z n a n o  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :
I — II. a a g r o d a  ex a e ą a o  30 +  20 Złp. K, A. L K ubbel Nr. 302

P im eiiow  i U m n o w  Nr. 327. 
III n a g ro d a  15 Zfp. A. Mari Nr. 278.

302. K. A. L. Kubbel  327. Pimenow i Umnow 278. A. Mari.
I —  11 n a g r o d a  e x  a e ą u o  1 —  I I  n a g r o d a  e x  a e g u o  111 n a g r o d a

M a t  w  2 p o s u n i ę c i a c h  M a t  w  2  p o s u n i ę c i a c h  M a t  w  2  p o s u n i ę c i a c h

W z m i a n k i  z a s z c z y t n e  o t rz ym a l i :
1. J. T o t h  Nr .  328.
2. — 3. ex a e q u o  J. G r o s s  Nr.  218 i S. S. L e w m a n n  Nr. 315.
4. L. T u h a n - B a r a n o w s k i  Nr.  343.
P o c h w a ł y  e x  a e q u o .  G u l a j e w  Nr. 213, Borga t l i  Nr.  238, N ie tv e l t

Nr.  254, Dr.  Fo sc hi n i  279, Chr i s tof fan in i  Nr .  280, I. K a t k o  Nr .  304.
I —  II n a g r o d a  ex  a e q u o  K. A .  L. K u b b e l .
B a rdzo  ży wa ,  a c z k o l w i e k  n ie c o  o g r a n a  już  k o m p o z y c j a .  A u t o r



—  48 —

p o t r a f i ł  w  poz yc j i  u m i e ś c i ć  i p ó ł z w i ą z a n i a  (ha l f -p in)  i b i a ł e  p i c a n i n n y ,  
c zy l i  r u c h  p i o n a  d2  n a  w s z y s t k i e  d o s t ę p n e  m u  p o l a  i id eę  S c h i f f m a n n a  
K o n s t r u k c j a  z g r a b n a  i l ekk a .

I —  II n a g r o d a  e x  a e q u o  P i m e n o w  i U m n o w .
N a j b a r d z i e j  o r y g i n a l n a  k o n c e p c j ą  i d e o w a  p o l e g a j ą c a  n a  3 k r o t n e m  

p r z e s ł o n i ę c i u  G b 8  p r z e z  s k o c z k a  n a  p o l a c h  b7,  b5  i e4. C z a r n ą  g rę  
g ł ó w n ą  s t a n o w i ą  d w a  z a m k n i ę c i a  ( se l f -b lo c k )  n a  p o l a  f3. J e d n a k  d o ­
syć  l i c z n e  d u a l e  i n i e e k o n o m i c z n a  W g l  d e p r e c j o n u j ą  to c i e k a w e  
z a d a n i e .

Ili n a g r o d a  A .  Mar i .
R ó w n i e ż  i d e o w a  k o m p o z y c j a ,  p o l e g a j ą c a  n a  u w o l n i e n i u  z w i ą z a ­

n y c h  d w u  b i a ł y c h  figur.  W s t ę p  d o b r y  p o w o d u j e  z a m i a n ę  m a t ó w  p o  
sz a c h u .  P r ó c z  te g o  w  g ł ó w n e j  g r z e  z a j m u j ą  c z a r n e  r ó w n o c z e ś n i e  l inję 
s w e g o  p i o n a  e7.

1. w z m i a n k a  z a s z c z y t n a  J. T o t h  [B: Ka7 ,  Hc5 ,  W f l ,  g5, Gfó,  
Sc3,  e l .  Cz. Kf4,  H h 2 ,  W a 4 ,  h3.  Gf2 ,  Sd2,  P  a5, d3, gó, h7 (7+10)] .

D o b r z e  z b u d o w a n e  z a d a n i e  z m i ł ą  c h o ć  n i e z b y t  o r y g i n a l n ą  grą .  
D o b r e  z w o d n i c z e  r o z w i ą z a n i e  K a ó  i p i ę k n y  w s t ę p .  P r ó c z  d w u  u w o l ­
n ie ń ,  d w a  z a m k n i ę c i a  ( s e l f -b lock)  i p r z e s ł o n a  ( in te r f e r en c ) .

2. —  3 w z m i a n k a  z a s z c z y t n a  e x  a e q u o  J. G r o s s  [B.‘ Kc7,  H d 7 ,  
W a 4 ,  e8, G b l ,  g l ,  Sc4,  có P b 3 ,  b7,  Cz: K d 3 .  Hc2,  W f 3  G g 7 Se3,  4e; 
P a 5 ,  a7, dó, e5, f7 (10+1 1],

B o g a t a  w  o d m i a n y  p r a c a ,  o l i c z n y c h  m o t y w a c h  s t r a t e g i c z n y c h .  
C z a r n a  g r a  g ł ó w n a  z a w i e r a  c a ł y  s z e r e g  p r z e s ł o n  r ó ż n e g o  r o d z a j u .  K o n ­
s t r u k c j a  j e d n a k  p r z e d s t a w i a  d u ż o  do  ż y c z e n i a ,  s z c z e g ó l n i e  G b l  j e s t  
z u p e ł n i e  n i e w y k o r z y s t a n y .  P r z e n i e s i e n i e  p i o n a  z b3  n a  d3 w z u p e ł ­
n o ś c i  z a s t ę p u j e  n i e e k o n o m i c z n e g o  G b l .

2. — 3. w z m i a n k a  z a s z c z y t n a  e x  a e q u o  S. S. L e w m a n n  [B: Ka7 ,  
H h 8 .  W d 4 ,  dó, Gc7 ,  b l ,  S e 7 . h 4  Pc3 ,  có, g3, gó  Cz: Ke3 ,  H g 7 ,  W f8 ,  
h7,  G a ó ,  g l ,  Sb8 ,  d7,  (12+8)] .

T e m a t  t e g o  b a r d z o  w s p ó ł c z e s n e g o  z a d a n i a  to  „ a n t i - G o e t h a r d t “ p o ł ą ­
c z o n y  z rę c z n ie  z j e d n o l i t ą  g r ą  s k o c z k o w ą ,  p o w o d u j ą c ą  d w a  u w o l n i e n i a  
i p r z e s ł o n ę .  G r a  p o b o c z n a  p r a w i e ,  że  z u p e ł n i e  n ie  i s tn ie je .

4 w z m i a n k a  z a s z c z y t n a  L.  T u b a n - B a r a n o w s k i  [B: K a ó ,  H b ó ,  
W c 5 ,  d3, Gg3,  h7, Sa4,  b4.  P b 7 ,  c2, f2, g 2, Cz:  Ke4,  H d l ,  W b 3 ,  gó, 
Gd 7,  f8, S d 8 ,  g 4 P b 5  d2,  f3, f7 (12+12)] .

T y p  o w e  z a d a n i e  d w u c h o d o w e ,  o p e r u j ą c e  w s p ó ł c z e s n e m  t e m a t e m .  
W s t ę p  d o b r y  i d w a  u w o l n i e n i a  s t a n o w i ą  ją d r o  tej  p r acy .  D o d a t k o w o  
c e l e m  u n i k n i ę c i a  n i e p o p r a w n o ś c i  a u t o r  d o d a j e  b i a ł e g o  p i o n a  n a  g2 
i c z a r n e g o  n a  f3.

P o c h w a ł y  e x  a e q u o .
213 ( G u l a j e w )  D o b r y  w s t ę p  i j e d n o l i t a  s t r a t e g i c z n a  g r a  s k o c z k a  b5.
238 (Borga t i )  N ie c o  o g r a n a ,  a le  d o b r z e  z b u d o w a n a  k o n c e p c j a  gry 

s k o c z k a  c5.
254  ( N ie tv c l t )  I d e a  S c h i f f m a n n a  p o ł ą c z o n a  z d w u k r o t n ą  p r z e s ł o n ą  

wie ży .
279 (Dr .  F o s c h i n i )  Ś w i e t n y  w s t ę p  i d o b r a  z a m i a n a  m a t ó w ,  b r a k  

j e d n a k  w i ę k s z e j  g ry  n i e  p o z w o l i ł  n a  p r z y z n a n i e  w y ż s z e g o  m i e j s c a .
280. (C hr i s t o f f an i n i )  D o b r a  g r a  n a  b o j a c h  a l — d 5 — g8, l i czne  j e d ­

n a k  d u a l e  u m n i e j s z a j ą  w a r t o ś ć  te j  k o m p o z y c j i .
304 ( K a t k o )  Z a d a n i e  t r o c h ę  w  s t a r y m  stylu,  p o z y c j a  p ó ł  z w i ą z a n i a  

(h a l f -p in )  s t w a r z a  d w a  u w o l n i e n i a  z m a t a m i  n a  a7 i g l .
S ę d z i o w i e :  D. P r z e p i ó r k a ,  K. S y p n i e w s k i ,  M.  W r ó b e l .
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O B J A W Y  K A M I E N I  Ż Ó Ł C I O W Y C H

p o c z ą t k o w e :  B ó l  w  b o k a c h  i d o ł k u  p o d s e r -  

c o w y m  ( g d z i e  s c h o d z ą  s i e  ż e b r a ) .  P o b o l e -  

w a n i e  w  w ą t r o b i e ,  s k ł o n n o ś ć  d o  o b s t r u k c j i .  

J ę z y k  o b ł o ż o n y .  G o r y c z  i n i e s m a k  w  u s t a c h .  

O d b i j a n i e  g a z a m i .  W z d ę c i e  i  b u r c z e n i e  

w  k i s z k a c h .  B ó l e  i z a w r o t y  g ł o w y ;  

p o d c z a s  a t a k ó w :  w  d o ł k u  i w ą t r o b i e  s i l n y  

b ó l ,  k t ó r y  s i ę  r o z c h o d z i  k u  s t r o n i e  t y l n e j  —  

w  p a s i e  —  k r z y ż u  i s i ę g a  a ż  p o d  ł o p a t k i .  

W z d ę c i e  b r z u c h a ,  r o z s a d z a n i e  ż e b e r ,  p a r c i e  

n a  k i s z k ę  s t o l c o w ą .  N i e k i e d y  w y m i o t y  ż ó ł ­

c i ą .  Z i m n e  p o t y ,  ż ó ł t a c z k a .

B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  k u r a c j i  w  b r o s z u r z e  

D - r a  m e d .  T .  N i e m o j e w s k i e g o .
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Św iat  S z a c h o w y
  można nabywać w KiosKach i Księgarniach

Wydawnictwo Warszawskiego Towarzystwa 
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